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Współczesne społeczeństwo stoi przed poważnym wyzwaniem, jakim jest cyfrowe 

wykluczenie. Choć internet, aplikacje mobilne i różne narzędzia cyfrowe stały się 

codziennością dla wielu z nas, wciąż jeszcze wiele osób – zwłaszcza seniorów, osób z 

niepełnosprawnościami czy mieszkańców mniejszych miejscowości – pozostaje poza 

zasięgiem korzyści, jakie oferuje świat online. Organizacje pozarządowe, które wspierają 

lokalne społeczności, dostrzegają konieczność łączenia sąsiedzkich usług opiekuńczych 

z działaniami na rzecz cyfrowej inkluzji – czyli zarówno zapewnienia wszystkim równego 

dostępu do internetu, jak i rozwijania ich umiejętności cyfrowych. 

 

Cyfrowe wykluczenie – bariera równości społecznej 

Cyfrowe wykluczenie nie ogranicza się jedynie do braku dostępu do internetu czy 

urządzeń łączących nas z siecią. To również brak umiejętności, niekiedy niechęć 

wynikająca z poczucia „bycia za starym” lub „niewystarczająco wykształconym” czy też 

obawa przed wyśmianiem przez doświadczonych użytkowników. Skutkiem tego jest 

marginalizacja osób, które nie potrafią korzystać z usług e-administracji, bankowości 

internetowej, telemedycyny czy aplikacji służących do komunikacji. 

W kontekście usług sąsiedzkich, wykluczenie cyfrowe oznacza również ograniczony 

dostęp do narzędzi ułatwiających organizację opieki. Coraz więcej inicjatyw – takich jak 

systemy planowania wizyt czy platformy wymiany wolontariatu – opiera się na 

rozwiązaniach IT. Osoby, które nie potrafią ich obsługiwać, pozostają poza systemem 

wsparcia. 

 

Organizacje pozarządowe jako lokalni liderzy cyfrowej zmiany 

NGO odgrywają szczególną rolę w niwelowaniu nierówności. To właśnie one najczęściej 

docierają do grup w gorszej sytuacji społecznej czy edukacyjnej i budują sieci sąsiedzkiej 

pomocy. Wprowadzanie komponentu cyfrowego do usług opiekuńczych staje się więc 

naturalnym kierunkiem rozwoju. 



Dzięki lokalnym fundacjom czy stowarzyszeniom możliwe jest organizowanie warsztatów 

IT, dystrybucja sprzętu komputerowego oraz prowadzenie punktów konsultacyjnych. W 

tych ostatnich seniorzy czy też inni podopieczni mogą uzyskać praktyczną pomoc – od 

skonfigurowania smartfona, po naukę korzystania z aplikacji zdrowotnych czy 

komunikatorów. NGO, które włączają ten wymiar w swoje działania, zwiększają nie tylko 

skuteczność usług opiekuńczych, ale też poczucie sprawczości i samodzielności osób 

potrzebujących wsparcia. 

 

Potrzeba odpowiedniej infrastruktury 

Nie można jednak mówić o skutecznej walce z cyfrowym wykluczeniem bez zapewnienia 

odpowiedniej infrastruktury. NGO potrzebują: 

− dostępu do sprzętu – komputerów, tabletów, smartfonów oraz akcesoriów 

ułatwiających korzystanie z nich osobom starszym oraz z ograniczeniami wzroku i 

ruchu, 

− stabilnego Internetu – zarówno w biurach organizacji, jak i w miejscach, gdzie 

świadczone są usługi opiekuńcze, 

− oprogramowania i narzędzi cyfrowych – zwłaszcza prostych w obsłudze aplikacji, 

które pozwalają planować opiekę sąsiedzką, prowadzić ewidencję potrzeb, a także 

umożliwiać kontakt w nagłych sytuacjach. 

Taka infrastruktura stanowi fundament, bez którego żadne szkolenie czy inicjatywa 

edukacyjna nie przyniesie trwałych efektów. 

 

Szkolenia IT – inwestycja w kapitał ludzki 

Równolegle z rozwojem infrastruktury, niezbędne są szkolenia IT, które obejmą nie tylko 

osoby korzystające z usług opiekuńczych, ale też wolontariuszy oraz pracowników NGO. 

Programy szkoleń powinny być dostosowane do różnych poziomów zaawansowania 

użytkowników – od podstaw obsługi urządzeń po bardziej zaawansowane wykorzystanie 

narzędzi cyfrowych w pracy opiekuńczej. 

Przykładowo, wolontariusze mogą uczyć seniorów, jak zamawiać leki online, umawiać 

wizyty lekarskie przez internet czy korzystać z aplikacji monitorujących zdrowie. To nie 

tylko ułatwia codzienne życie, ale także zmniejsza poczucie izolacji i zwiększa 

bezpieczeństwo podopiecznych. 



 

 

Sąsiedzkie usługi opiekuńcze jako przestrzeń budowania więzi 

Mimo że chętnie korzystamy z nowych technologii i właściwie nie wyobrażamy sobie bez 

nich życia, żadna, nawet najlepsza aplikacja nie zastąpi bezpośrednich kontaktów 

międzyludzkich. Dlatego obok szkoleń IT i inwestycji w infrastrukturę powinniśmy dbać o 

utrzymywanie relacji międzyludzkich. Opieka sąsiedzka, wzbogacona o narzędzia 

cyfrowe, może funkcjonować bardziej efektywnie, a jednocześnie zachowywać swój 

społeczny i wspólnotowy charakter. 

To szczególnie ważne, ponieważ osoby zagrożone wykluczeniem cyfrowym to często 

osoby najbardziej narażone na samotność. Połączenie działań opiekuńczych i 

edukacyjnych sprawia, że technologia staje się mostem, a nie barierą. 

 

Wnioski 

Walka z cyfrowym wykluczeniem w kontekście sąsiedzkich usług opiekuńczych wymaga 

kompleksowego podejścia. NGO muszą inwestować zarówno w infrastrukturę 

technologiczną, jak i w rozwój kompetencji cyfrowych swoich podopiecznych, 

wolontariuszy i pracowników. To nie tylko zwiększy efektywność działań, ale przede 

wszystkim pozwoli włączyć osoby wykluczone w życie społeczne i cyfrowe, dając im 

większą samodzielność i poczucie bezpieczeństwa. 

W dobie dynamicznej cyfryzacji to właśnie organizacje pozarządowe mają potencjał, by 

stać się liderami zmian i promotorami działań włączających do cyfrowego świata – 

tworząc model sąsiedzkiej opieki, w którym technologia służy ludziom, a nie odwrotnie. 

 


